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NAKAZY JUTRA POLSKI. 


Uchwały PSL Wyzwolenia, po- 
"wzięte na zjeździe, odbytym nieda- 

wno w arszawie, rzucają snop 
światła na stosunek mas ludowych 
do kapitalnych zagadnień dnia bie- 
żącego'i roli, jaką sobie te masy 
w tworzeniu rzeczywistości polskiej 
wyznaczają. Zasługuje to tym wię- 
cej na uwagę, że uchwały te wyszły 
ze skupienia politycznego, które zaj- 
mowało stanowisko wyraźnie opo- 
zycyjne przez szereg lat w stosunku 
do poczynań Rządu. 

W czym szukać należy przy- 
czyn tej zmiany stanowiska? 

Pełną odpowiedź znajdyjemy 
w rezolucjach wspomnianego zjazdu. 
Czytamy tam, że sytuacja światowa 
i położenie Polski jest tego rodzaju, 
iż wymaga skupienia całego Narodu, 
wszystkich żywotnych sił i zdolności 
pod sztandarem, podniesionym przez 
Naczelnego Wodza, gen. Smigłego- 
Rydza: „Podciągnąć Polskę wyżej”. 

Po przez wszystkie punkty 
uchwał zjazdowych przewija się, jak 
złota nić, to wielkie i wszystkich 
obowiązujące i wszystkim niewątpli- 
wie odpowiadające wskazanie. Z. te- 
go wskazania wynika, że Polska nie 
może pozwolić sobie na walki we- 
wnętrzne, na rozterki i waśnie. 

Idea dyscypliny, nałożonej 
przez interes wielkości i przy- 
szłości Polski — wywalcza so- 
bie coraz szersze prawo obywa- 
telstwa, Nie na fizycznym rozkazie, 
nie na przymusie oparta, 
dzona ze zdrowego instynktu Naro- 


du Polskiego stanowi ona niewąt- ` 


pliwą zdobycz państwowej myśli 
polskiej. Staje się ona nabytkiem 
pogłębiającej się: kultury państwo- 
wej, tym droższym, że w tworzeniu 
tej kultury mamy stuletnią z górą 
przerwę, — tym trwalszą, że z prze- 
konania szerokich mas, z odczucia 
hakazów rzeczywistości przez po- 


szczególnego obywatela się dobywa. 


ina tym przekonaniu się gruntuję. 

*'Wykazywanie przez szerokie 
stery obywatelskie zrozumienia dla 
tej idei wskazuje jednocześnie, jak 
bardzo na czasie i z jak gruntownej 
znajomości potrzeb wewnętrznych 
wyłoniło się ujęcie i wysunięcie na 
czołowe miejsce tego zagadnienia 
przez Naczelnego Wodza. 

Trzeba Polskę dźwignąć ku 
górze materialnie i duchowo — czy- 
tamy w uchwałach ludowych..Słusz- 
nie stąd wywodzi się postulat ule- 
pszenia struktury spolecznej. Jeśli 
wzmożona ma być żywotność Na- 
rodu, jeśli myśl państwowa polska 
ma przeniknąć. do samej głębi Na- 
rodu i objąć. bez. wyjątku wszyst- 
kich i tych u góry i tych, co w cięż- 
kim trudzie każdego dnia o byt 
walczyć muszą, — co w tej walce 
spokoju zaznać nie mogą, jeśli mają 
się oni wszyscy poczuć jednością 
złączoną nakazami historii, —— to 
przynajmniej po równi oczekiwać 
muszą, że te nakazy historii danym 
im będzie realizować nie z większym, 
niż innym wysiłkiem. Wymaga tego 
zresztą nie humanitarność, czy kla- 
sowe na Świat patrzenie, ani zasada 


lecz zro-. 


dobrodziejstwa, lecz interes Państwa, 
póstulat wzmagania sił żywotnych 
Narodu, wymaga tego konieczność 
narastania i gromadzenia energii 
twórczej. 


Nie może tez nikogo dziwić, 


że ugrupowanie polityczne, opozy- 
cyjne — z tego punktu widzenia 
ocenia wysiłki Rządu w kierunku 


realizowania idei współpracy z lu- 


dem, podniesienia materialnego i kul- 
turalnego wsi, zwalczania bezrobo- 
cia i nędzy, przebudowy ustroju rol- 
nego i td. że nie waha się wy- 
razić nawet uznania Rządowi za te 
realne i odczuwane przez masy lu- 
dowe prace. 

Tak jest, masy ludowe odcho- 
dzą coraz dalej od demagogii. pie- 
czętującej się znakiem zasadniczej 
opozycji I politycznych uprzedzeń. 
Głośno mówią, że nie chcą oglądać 
się za siebie, w przeszłości dla swe- 
go stanowiska szukać uzasadnienia, 
że nie chcą iśc wstecz. 


Pragną one mieć udział twór- 
czy w budowaniu rzeczywisto- 
ści Polski dzisiejszej i ważniej- 
szej jeszcze—Polski jutra. Prze- 
niknęła w mózgi i serca świado- 
mość, że naczelnym nakazem 
wszystkich przedsięwzięć, tak 
politycznych, jak gospodarczych, 
społecznych i kulturalnych jest 
utrzymanie i wzmaganie sił Pol- 
ski, wzmaganie zdolności roz- 
wojowych, zapewnienie bez resz- 
ty obronności Polski, Material- 
nie i duchowo. 


ZZ 
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Posiedzienie Rady Miejskiej. 
Sprawozdanie p. prez. B. Futymy. Obóz Narodowy opuszcza salę 

wiadomości zmian uchwalonego budżetu. 


obrad. Przyjęcie do 


Ostatnie posiedzenie Rady Miej- 
skiej m. Pabianic odbyło się do. 6 bm. 
w sali Ochotniczej Straży Pożarnej 
przy udziale 32 radnych i 6 członków 
Zarządu Miejskiego. 

Porządek dzienny obrad, zapro- 
ponowany przez prez. B. Futymę, 
przyjęty został z uzupełnieniem tylko 
punktu w sprawie kupna placu przy 
szkołe powszechnej im. Marszałka 
J. Piłsudskiego i skreśleniemuchwale- 
nia miejscowych przepisów , budowła- 
nych. Następnie zostały odczytane i 
przyjęte bez zmian protokóły Rady 
Miejskiej z VII posiedzenia z dn. 30 
czerwca i VIII posiedzenia z dn. 2 


lipca r.b. 


Po przyjęciu protokółów p. Fu- 
tyma odczytał komunikaty i złożył 
sprawozdanie z działalności Zarządu 
Miejskiego za okres od 2 lipca r. b. 
do chwili obecnej. Poinformował rad= 
nych o poczynaniach Zarządu Miej- 
skiego, z których wynika, że cało- 
kształt prac gospodarczych przedsta- 
wia się poważnie. 

Przede wszystkim zwrócił uwagę 
na stan robót publicznych, na 
których jest zatrudnionych 1142 ro- 
botników. w tym 377 kobiet. 240 osób 
pracuje 6 dni, 45—5 dni i pozostali 
—4 dni. Zarząd Miasta czynił usilne 
starania u władz państwowych, aby 
robotnicy, pracujący 4 dsi, zatrudnieni 
byli 6 ewent. 5 dni. Niestety, z po- 
wodu niemożności otrzymania dodat- 
kowych kredytów na ten cel, nie 
udało się przedłużyć dni pracy na 
robotach publicznych. Wszyscy robot- 
nicy z powyższych robót zostali zgło- 
szeni do ubezpieczenia w Funduszu 
Pracy i potrącane są im odpowiednie 
składki. "Udało się także Zarządowi 
podnieść stawki płac robotnikom se- 
zonowym w betoniarńi, pomocnikom 
murarskim, brukarskim i w szabrowni 
oraz podniesiono stawki robotnikom 
na plantacjach od 1 lipca r.b. przy 
czym kobietom 50 gr. i mężczyznom 
40 gr. 

Roboty sezonowe są prowa- 
dzone według ustalonego z góry planu 
iprzy uwzględnieniu takich robót, 
które wymagają najwięcej rąk do pra- 
cy, a najmniej nakładu pieniężnego 
na materiał, Wybrukowano 9 ulio, 
przebrukowano 5 ulic, naprawiono do- 


datkowo 8789 m kw., na ul. Zamko- 
wej uporządkowano chodniki. Po 
porozumieniu z właścicielami domów 
płyty były zakupione przez obywateli, 
a robociznę dawała Gmina miejska. O- 
becnie układa się chodniki na ul. Kiliń 
skiego i Moniuszki, reguluje się chodniki 
na placu Dąbrowskiego. Regulowana 
jest również Dobrzynka na przestrzeni 
2600 m bieżących, 


Ogródki działkowe, cieszące 
się dużą popularnością wśród robot- 
ników, zostały uroczyście otwarte i 
liczba ich z 52 początkowo powięk- 
szyła się obecnie do 69. 

Na koloniach letnich w Nie- 
borowie było 100 dzieci, zaś na pół: 
koloniach w parku Wolności w pierw- 
szym turńusie 300 dzieci, a w drugim 
—340. W szkołach powszechnych od- 
były się po raz pierwszy Szczepienia 
przeciwbłonicze, z których korzystało 


3092 dzieci. 


Powołana została także do życia 
Komisja Sanitarno-Obyczajewa, 
której celem jest walka ż nierządem, 
jak również zorganizowano przychod- 
nię przeciwweneryczną. Zawarto umo- 
wę z Ubezpieczalnią Społeczną w 
sprawie zęboleczenia dzieci szkół 
powszechnych. Wspólnie z Towarz. 
Przeciwgruźliczym i Ubezpieczalnią 
Społeczną Zarząd Miejski tworzy Po- 
radnię Przeciwgrużliczą, przeznaczając 
na leczenie zł 5.000.—. Dzięki wspól- 
nemu porozumieniu się będzie można 
niejednego chorego i niezamożnego 
wysłać na leczenie klimatyczne. 


Obecnie Zarząd Miejski przystę- 
puje do zakładania głowie na słupach 
elektrycznych na ul. Zamkowej, ydzie 
będzie oświetlenie automatyczne 
seryjne. Również i oświetlenie w 
zie 


parku Słowackiego będ seryjne. 
Założone tam będą specjalne słupy o 
wyglądzie estetycznym w ilości 19 
sztuk. Od ul. Gdańskiej do Łaskiej 
na ul. Zamkowej zostanie zniesiony 
las słupów drewnianych, tak szpecą- 


cych wygląd zewnętrzny miasta,a na 
ich miejsce postawione będą słupy że- 
lazne wspólne dla oświetlenia i prze- 
wodów liuii tramwajowej, Zostaną 
zbudowane 3 podstacje transformato- 
rowe i opracowywany jest plan oświet- 
lenia peryferii. Rzeźnia Miejska jest 
tynkowaną, a szkoła Nr 12 wykańcza 


się, przez co miasto zyskuje gmach 
szkolny nowoczesny o charakterze 
niemal reprezentacyjnym z pięknymi, 
różnego rodzaju salami rekreacyjnymi, 
na pracownie i t. d. 


Po sprawozdaniu prez. B. Futy- 
my zabrał głos radny Szymanowicz, 
czyniąc zarzut Zarządowi Miasta, iż 
ten bagatelizuje zgłoszone wnioski 
Obozu Narodowego, i podkreślając, 
że dotychczas nie został załatwiony 
wniosek zmiany nazwy ul. Warszaw- 
skiej na ul. ks. P. Skargi. Na znak 
protestu radni Obozu Narodowego 
opuszczają salę posiedzeń. Z wv- 
jaśnień p. prezydenta i wiceprezyd. A. 
Szczerkowskiego wynike, że zarzuty 
ławnika Szymanowicza są bezpodstaw- 
ne, bowiem Zarząd Miasta traktuje 
wszystkie wnioski jednakowo iustosun- 
kowujessię do nich objektywnie. Wnio- 
sek Obozu Narodowego nie mógł być 
wprowadzony w życie przez Zarząd 
Miejski, gdyż Rada Miejska tego wniosku 
jeszcze nie rozważała i żadnej uchwały 
obowiązującej Zarząd nie podjęła. 
Wiceprez. A. Szczerkowski, 'odpowia- 
dając na zarzut rad. Szymanowicza, 
słusznie zaznaczył, że Strognictwo 
Narodowe można, czynić odpowie- 
dzialnym za to, iż dotąd żadna z ulic 
nie została nazwaną im. ks. Skargi, 
gdyż w poprzednich Radach Miejskich 
stronnictwo wspomniane miało więk- 
Szość i postulat swój mogło już daw- 
no zrealizować. 


Opuszczenie sali przez Obóz 
Narodowy zostało niefortunnie umo- 
tywowane i jednocześnie niepoważnie. 
Wydaje nam się, że tylko względy 
polityczne t taktyczne spowodowały 
manifestacyjne wyjście z sali obrad. 
Obóz Narodowy, widząc wydajne re- 
zultaty pracy i nie mając podstaw do 
krytyki, wolał wyjść z sali, aby nie 
akceptować sprawozdania, złożonego 
przez prezydenta, które zostało przy- 
jęte z zadowoleniem przez pozostałych 
radnych i uzupełnione odpowiedziami 
na zapytania. niektórych radnych. 


Sprawę zmian budżetu na 
rok 1936-7 referuje radny Cieślak, 
Z referatu tego wvnika, że budżet zasad- 
niczo nie został zmieniony i tylko drob- 
ne poprawki zostały wprowadzone. 


(Dokończenie na str. 3) 


Tydzień Szkoły Powszechnej 


w Pabianicach. 


W dniach od 2 do 8 b. m. na 
terenie całego kraju odbywał się Ty- 
dzień Szkoły Powszechnej, którego 
celem było zaalarmowanie jak najszer- 
szych warstw społecznych ciężką nad 
wyraz sytuacją szkoły powszechnej, 
szczególnie w dziedzinie budownie- 
twa szkolnego. 

Większość szkół powszechnych 
nie ma bowiem odpowiednich pomiesz- 
czeń, a nauka odbywa się w lokalach 
przeważnie nie odpowiadających naj- 
bardziej nawet prymitywnym wymaga- 
niom higieny szkolnej. 


Dlatego też praca Tow. Popie- 
rania Budowy Publicznych Szkół Pow- 
szechnych spotkała się z żywym zain- 
teresowaniem społeczeństwa, które 
pośpieszyło z wydatną pomocą finan- 
sową na cele budowy szkół. 


Ogólnopolska akcja propagandy 
hasła „Budujmy szkoły* znalazła też 
żywy oddźwięk i w sferach społecz- 
nych naszego miasta. 


Zawiązał się w Pabianicach Oby- 
watelski Komitet Tygodnia Szkoły 
Powszechnej, do którego weszli mię- 
dzy innymi: p. p. prezydent Futyma, 
dr. Eichler, dyr. Botoer, p. Raszpla, 
p. Pągowska, p. Trela, p. K. Trojnar- 
ski i p. Sadłowski., 


Prezydium Komitetu ukonstytuo- 


sposób wyrazić serdeczne podzięko- 
wanie osobom, biorącym czynny udział 
w zbiórce, 


Puszka Nr 131 — 9 zł. 26 gr, 
Nr 7—14.38, Nr 69—24.48, Nr 84— 
12.78, Nr. 4—11.62, Nr 75 — 22.85, 
Nr 127—27.13, Nr. 100—13.77, Nr 128 
—22.81, Nr. 1—6,57, Nr 111— 4.01, 
Nr 145—7.57, Nr 57—4.64, Nr 19— 


2.40, Nr 40—492, Nr 10— 10.76, 
Nr 35—8.78, Nr 11—644 Nr 132— 
9.04, Nr 77—10.75, Nr 38—17.26, 


Nr 64—11.33, Nr. 115—17.90, Nr 17 
—9,47, Nr 15—13.21, Nr 80—6.92, 
Nr 47—6.74, Nr 124—15.42, Nr 60— 
13.29, Nr 79—23.31, Nr 150— 25.25, 
Nr 66—5.75, Nr 96—4.75, Nr 97— 
21.82, Nr 34—7.17, 126—10.37, Nr65 
—3.90, 129— 10.33, Nr 5—38.92. 


Poza zbiórką uliczną Komitet 
zwrócił się do miejscowych firm i 
instytucyj społecznych z prośbą o 
składanie ofiar na listy, 


Szkoły zaś i istniejące przy nich 
Koła Tow. P.B.P.S.P. zbierają datki, 
sprzedając różnego rodzaju materiały 
wartościowe, jak np. żetony, nalepki, 
chorągiewki i t. p. 


Po otrzymaniu list oraz wiado- 
mości ze szkół, ile zebrano w okre- 
sie Tygodnia, podamy do wiadomości 
publicznej ogólną sumę zebranych 
ofiar. 


GAZETA PABIANICKA 


Nr. 41 


Obowiązki i prawa. 


Ze Stow. Kilińczyków i Enzeterowców. 


Na miesięcznym zebraniu Stow. 
Kilińczyków i Enzeterowców, Koła w 
Pabianicach, odbytym w ubiegłą nie- 
dzielę przy udziale wielu członków 
organizacji, został wygłoszony referat 
przez kol. J. Koziarę na temat poda- 
ny w tyłułe niniejszej notatki. 

Referent w swoim przemówieniu 
uwydatnił ścisłą zależność wzajemną 
dwu pojęć: obowiązku i prawa, które 
towarzyszą człowiekowi od wczesnego 
zarania życia do ostatnich chwil jego. 

Dziecię, przychodząc na świat, 
rozwija się, kształci swą myśl, 
charakter i ma już pewne obowiązki 
w stosunku do najbliższego otoczenia 
a w pierwszym rzędzie do rodziców 
i szkoły. | odwrotnie, dziecko to ma 
pewne prawa: korzysta z przywileju 
opieki, troski o jego zdrowie, i moż- 
ności kształcenia się w mniejszym, 
czy większym zakresie. 

Młodzież, wstępująca w życie, 
ma obowiązki wobec Państwa: odby- 
wa służbę wojskową, a potem oby- 
watele dojrzali powinności swe speł- 
niają wobec społeczeństwa, pracując 


społecznie. Przy tym kto jest wiecej 
wyrobiony, ma wyższe wykształcenie 
i uspołecznienie, tym jego obowiązki 
zarówno wobec społeczeństwa, jak i 
państwa są większe. Obywatel wza- 
mian korzysta z praw, otrzymując róż- 
nego rodzaju świadczenia społeczne 


i państwowe, Wreszcie u kresu swego 
życia ze względu na swe zniedołęż- 
nienie korzysta niemal wyłącznie z 
praw, na które zapracował sobie w 
ciągu wielu lat. I niejednokrotnie 
człowiek w życiu zastanawia się, kie- 
dy obowiązkowi należy dać przewa- 
gę ponad swe prawa. W każdym razie 
nie powinna być zakłócona harmonia 
między tymi dwoma pojęciami. 

Referent podkreślił możliwość, 
często zresztą spotykaną, wyimagino- 
wania w bujnej wyobrażni swych wy- 
olbrzymionych praw, a niekiedy na- 
wet urojonych, co da się zauważyć u 
tych, którzy w pewnym okresie naszej 
historii położyli pewne zasługi w 
budowie państwowości i wyzwole- 
nia naszej Ojczyzny. Zapomnieć jednak 
nie należy, że prawo do życia, pracy 
i opieki państwowej mają i ci, którzy 
z jakichkolwiek względów, jak nieod- 
powiedniego wieku, zdrowia, czy też 
stosunków rodzinnych, brać nie mogli 
udziału w budowie Państwa. 

Zyliśmy i jeszcze żyjemy w cza- 
sach niezwykłych: w okresie wskrze- 
szenia niepodległości i wzmacniania 
podstaw bytu państwowego Polski, a 
jednocześnie wyzwalania się człowie- 
ka z jarzma nowoczesnej pańszczyzny 
i tworzenia nowego ustroju gospodar- 
czego, społecznego oraz politycznego. 


wało się następująco: prezes— prezyd. 
miasta p. Futyma, sekretarz—p. K. 
Trojnarski i skarbnik — p. Sadłowski. 


Przyjęto do wiadomości i za- 
twierdzono zorganizowaną na terenie 
miejscowych szkół Sekcję Finansową 
Komitetu, mającą za zadanie urządze- 
nie zbiórki ulicznej w dniu 4 b. m. 


Do Zarządu Sekcji weszli p. Ma- 
zurowa, p. nacz. Kupisek, p. Krakow- 
ski, p. Trela, p. Matys, p. Trojnarski 
i p. Sadłowski, 


Zbiórka uliczna dała wynik nad- 
spodziewanie dobry, gdyż mimo desz- 
czu i przenikliwego zimna, dającego 
się we znaki kwestarzom, zebrano do 
puszek ogółem 498 zł (7 gr. 

Taki wynik zbiórki jest wymow= 
nym dowodem ofiarności miejscowego 
społeczeństwa i jego życzliwego usto- 
sunkowania się do potrzeb szkoły, 


Podajemy niżej kwoty zebrane 
do każdej z puszek, pragnąc w ten 


H. LIEBSCH. 2) 
Zarys histomyczny 


Pabianickiego Towarzystwa Cykkistów 


1906 — 1936. 


Odtąd sekcje: kolarska i piłki nożnej stały 
się podwaliną w dalszej pracy sportowej Pabianic- 
kiego Towarzystwa Cyklistów. 

Po 6-letniej zaledwie egzystencji, kiedy 
w Zarządzie Tow. zasiadali: p.p. Wittych Jan, 
Reinhold Bernard, Kurasiewicz Aatoni, Sowiński 
Roman i inni, sekcja kolarska poczyniła dość duże 
postępy, zwłaszcza w kolarstwie szosowym. Wtedy 
osiągano pierwsze poważniejsze sukcesy. Na uwa- 
gę zasługuje uzyskanie "pierwszego miejsca w o- 
krężnym biegu kolarskim, zorganizowanym przez 
Warszawskie Towarzystwo Cyklistów w czerwcu 
1912 r. Był to piękny i bardzo wartościowy wy- 
czyn z tego względu, że Warszawskie Towarzystwo 
Cyklistów już wówczas wykazać się mogło ćwierć- 
wiekową działalnością, bowiem już sport kolarski 
w roku 1886 na grunt warszawski zaszczepiło. 

Najpiękniejsze laury przed wojną zbiera 
jednakże sekcja kolarska w latach 1913 — 1914, 
kiedy Walne Zgromadzenie na prezesa powołuje 
p. Jana Stanisława Jankowskiego. Ten wybitny zna- 
wca kolarstwa, który w dobie obecnej piastuje 
mandat kapitana torowego i członka Zarządu Pol- 
skiego Związku Towarzystw Kolarskich z siedzibą 
w Warszawie, dzięki swe] niezmordowanej pracy 
przyczynia się w znacznej mierze nie tylko do 
dalszego rozrostu sekcji, ale do jej przodującego 
miejsca wśród ówczesnej elity kolarskiej. 

Wysiłki pionierów kolarstwa pabianickiego 
w osobach: pp. Wegnera Oskara, Szymskiego Wa- 
cława, Kubika Edwarda, Wittycha Teodora, Kabzy 
Wincentego, Jankowskiego Antoniego Leona (brat 
Jana Stanisława), Morawskiego Tadeusza na czele 


CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE 
| Sprzedaż na dogod- 


nych warunkach. 


SALON 


firmy 


„AUDIOFON” 


odbiorników radiowych 


firm 


ELECTRIT Ce, PHILIPS, TELEFUNKEN 


i innych. 


Pabianice, 
iront I piętro, telefon 306. 


Zwiedzenie Salonu nie obowiązuje do kupna, 


Firma „Audiofon* Łódź, ul. Piotrkowska 166, telefon 156 87. 


z wyżej wspofhnianym ukoronowane zostają dalszy- 
mi wspaniałymi rezultatami, przynosząc rozgłos 
sportowy małym lecz ambitnym Pabianicom. 

Przypieczętowano po raz drugi wyższość Swą 
w wyścigu na trasie Łódź—Kalisz—Łódź, zorgani- 
zowanym przez Warszawskie Towarzystwo Cykli- 
stów, zaś w lipcu 1914r., na miesiąc przed wybuchem 
wojny, p. Wegner Oskar w 100-wiorstowym biegu 
szosowym zdobywa zaszczytay podwójny tytuł 
mistrza kolarskiego Królestwa Polskiego i lmpe- 
rium Rosyjskiego. 

Ci, którzy na polu pracy sportowej dla mia- 
sta naszego położyli tak znaczne zasługi, rozsiani 
są dziś w różnych miastach Polski, a nawet poza 
jej granicami. Zżyci ze sportem od młodości nie 
rozłączają się z nim, pracując nadal dla jego roze 
woju i zajmując w Świecie sportowym zasłużone 
i poważne stanowiska. Wielu też w czasie wojny 
życie zakończyło, nie doczekawszy się obecnie 
obchodzonego jubileuszu 30-lecia pracy sportowej 
Pabianickiego Towarzystwa Cyklistów, 


Historia piłki nożnej głosi, że Sport ten 
pierwsze kroki stawiał w Anglii przed wielu, wielu 
laty, Z tamtąd ten iście męski sport przywędrował 
po przez różne kraje do Polski coś przed 50-ciu 
laty. 

Pierwsze drużyny powstają we Lwowie (Czar- 
ni), dalej w Krakowie (Cracovia. Wisła), w War- 
szawie (Warszawianka) w Łodzi (SS „Union“, któ- 
ry był pionierem piłkarstwa łódzkiego Victoria, 
Kraft i Klub Turystów) i wreszcie w Pabianicach 
pierwszą sekcję piłki nożnej tworzy Pabianickie 
Towarzystwo Cyklistów. - 

Oto nazwiska pierwsze piłkarzy pabianickich: 
Bliege Artur, Bensch Ryszard, Galer Beniamin, 
Geisler Edwin, Goszczyński Karol, Hansel, Klum* 
ski Alwin, Koschade Artur, Klim Artur, Lokwald, 
Liebsch Otto, Miller Adolf, Miller Jan, Prasse 
Henryk, Reiter, Rot Wilhelm, Schwander Oskar 


DEMONSTRACYJNY 


ul. Zamkowej 35 


Czasy przełomowe, które dały 
nam prawo stanowienia o sobie, przy- 
wilej opieki społeczeństwa i Państwa, 
zresztą jeszcze niedostatecznej, nad 
człowiekiem pracy, — wymagały spe- 
cjalnych ofiar i od tych obowiązków 
nie wolno było się uchylić. Wielu 
też spełniło swą powinność, wstępu- 
jąc do szeregów L.egjonów Marszałka 
J. Piłsudskiego, aby dać świadectwo 
prawdy głoszonych przez siebie haseł, 
wielu zasiliło szeregi konspiracyjne 
POW, aby w odpowiedaim momen*' 
cie rozbroić okupantów niemieckich, 
wielu zaciągnęło się w 1920 r. do 
formacyj ochotniczych wojskowych, 
by dzięki ofiarnej i krwawej wałce 
wypędzić najeżdźcę z ziemi ojczystej, 
który chciał nowe okowy ‘niewoli 
narzucić wolnej Polsce, 


Ci żyjący, który spełnili swój 
obowiązek wobec Ojczyzny, mają 
prawo domagać się od społeczeństwa 


(Dokończenie na str, 3) 


i Szmidt Rudolf (obeeny patron Pabianickiego 
Towarzystwa Cyklistów). - 

Owczesna drużyna piłkarska PTC oficjalnie 
występowała w koszulkach koloru czerwonego 
i spodenkach koloru czarnego. 

Rozporządzając dostateczną ilością zawodni- 
ków, drużyna piłkarska ogranicza się początkowo 
do zawodów  wewnętrzno-klubowych na placu 
„Kargera", Z biegiem czasu nawiązano stosunki 
sportowe z Łodzią, później Piotrkowem i Moszcze- 
nicą. Pierwszy mecz rozegrano z klubem „Kraft“, 
z której to imprezy fotografia po dzień dzisiejszy 
znajduje się w lokalu Pabianickiego Towarzystwa 
Cyklistów. Najczęściej dochodziły do skutku — ze 
względu na krótką odległość — rozgrywki z KS 
„Kraft“, KS „Victoria“ i klubem Turystów. Z wy- 
mienionych łódzkich towarzystw sportowych na 
powierzchni utrzymał się po dziś dzień dzisiejszy 
tylko klub Turystów po sfuzjowaniu się ze Stow. 
Sportowym „Union“, przyjmując nazwę „Union- 
Touring“. 

Choć drużyna piłki nożnej Pabianickiego 
Towarzystwa Cyklistów nie mogła się poszczycić 
przed wojną tak wspaniałymi sukcesami, jak sekcja 
kolarska, gdyż ówczesne drużyny łódzkie, jako 
znacznie wcześniej zorganizowane miały już pewien 
styl gry i poziom, oczywiście nie tak wysoko po- 
stawiomy, jak to dziś zwykliśmy oglądać w zmaga- 
niach mistrzowskich, czy towarzyskich, — to jed- 
nak sekcja ta spełniała znakomicie swą rolę pro- 
pagandową, usportowiała ludzi, podtrzymywała 
życie towarzyskie, słowem jednoczyła, 

Bezsprzecznie drużyna była na najlepszej 
drodze rozwojowej, przeszkodziła temu jednakże 
niespodziewanie wybuchła w sierpniu 1914 roku 
wojna Światowa. 

Pabianickie Towarzystwo Cyklistów, jak zresz- 
tą cały szereg innych spokrewnionych duchem 
stowarzyszeń, pracę sportową musiało siłą rzeczy 
zawiesić, d, c. m 


Nr. 41 


Tygodniowe wiadomości 


z kraju. 
Na komisji gospodarczej Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów, przedstawi- 


ciel Polski—wicemin, Rose sformu- 
łował żądania Polski w dziedzinie 
dostępu do surowców i emigracji 
zamorskiej. W komisji znów poli- 
tycznej Ligi min. Komarnicki wy- 
głosił mowę uzupełniającą, porusza- 
jąc między ianymi sprawę emigracji 
zydowskiej do Palestyny. 

W Radomiu odbywa się w sądzie 
okręgowym sprawa o nadużycia w 
Urzędzie Skarbowym. Straty Skarbu 
wynoszą do 1/4 mil. zł. Głównym 
oskarżonym jest b. naczelnik Krzy- 
sztoforski, oraz 20 urzędników, 


Na Bałtyku od kilku dni trwa burza, 
która zamieniła się na polskim wy- 
brzeżu w gwałtowny huragan, czy- 
niąc znaczne szkody. 


Został otwarty nowy szlak lot- 
niczy Warszawa—Ateny. 


Naczelnikiem wydziału społeczno- 
politycznego w łódzkim urzędzie 
wojewódzkim, na miejsce ustępują- 
cego p. Kędzierskiego, został mia- 
nowany dotychczasowy starosta 
grodzki w Łodzi, dr. Wrona. 


Obowiązki 
-i prawa. 


(Dokończenie ze str. 2). 


przede wszystkim szacunku dla sie- 
bie, uznania, a polegli na polach wal- 
ki głęboką cześć i wdzięczność za to, 
że złożyli w ofierze Polsce to, co 
mieli najdroższego, bo życie własne. 


Ofiary No sóą synów Oj- 
czyzny nakłądają obowiązek na żyją- 
Bes yo ti że miga AA psi, 
bezcenną, nie zaprzepaścić. 

Dalej kol. Koziara przypomniał, 
że zwolennicy idei NZR wychowy- 
wali się, zgodnie z programem tej 
niepodległościowej organizacji, w prze- 
konaniu, iż tylko drogą wysiłku oręż- 
nego zdobędziemy wolność, a już 
w niepodległej Ojczyźnie będziemy 


budować pomyślność i dobrobyt kla- 


sy robotniczej. Klasa ta bowiem na- 
wskroś polska musi zdobyć swe 
słuszne prawa i uzyskać wpływ na 
kształtowanie się stosunków we- 
wnątrz Państwa. 


Dlatego też czasy obecne na- 
kładają na brać robotniczą nowe obo- 
'wiązki, obowiązek walki o lepsze 
jutro dla robotnika «polskiego, którą 
prowadzić winny robotnicze organi- 
zacje zawodowe, społeczne czy poli- 
tyczne. i 

Dyskusja, która wywiązała się 
po. referacie, stała na poziomie po- 
ważnym i wysokim, Zabierało głos 
wielu członków Stowarzyszenia, pod- 
kreślając, że klasa robotnicza jeszcze 
obowiązków wobecsamej siebie nie wy 
pełniła i z tego też powòdu nie korzy- 
sta z tych wszystkich praw, na jakie 
zasługuje. 


Z Dłutowa. 


Dnia 2 b.m. w Dłutowie odbył 
się pogrzeb 49-letniego biednego tka- 
cza wyrobnika. Pogrzeb ten stał się 
do pewnego stopnia manifestacją. Zmar 
ły bowiem Tomasz Kociszewski od zo- 
rania swojej młodości brał niezmiernie 
czynny udział w. życiu społecznym. Do 
każdej dobrej sprawy przykładał rękę. 


Szereg wieńców, sztandary Zw. 
Rezerwistów, Niepodległościowców, 
ZZZ i Tkaczy dostarczono z Pabianic. 
Nad grobem wygłosił egzortę ks. prob. 
Kubiś. Chór kościelny podczas nabo- 
żeństwa i na cmentarzu wykonał pie- 
nia religijne. W czasie konduktu grała 
orkiestra. Rezerwiści nieśli na barkach 
swych trumńę i w chwili oddania 
ciała ziemi pożegnali zmarłego ho- 
norami wojskowymi. 


<ne 


GAZETA :PABIANICKA 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 


(Dokończenie ze str. 1) 


Preliminarz budżetowy na okres od 
1.1V.36 r. do 31.11.37 r. całkowicie 
zrównoważony zostaje przez Radę 
Miejską jednomyślnie uchwalony i 


przyjęty. Podkreślić należy, że jest to 
pierwszy budżet, w którym dział o- 
światy, kultury i sztuki, zdrowia pub- 
licznego i opieki społecznej jest po- 
traktowany nie po macoszemu, wy- 
datki znacznie podwyższone i przez 
władze nadzorcze zaakceptowane, Su- 
ma wydatków zwyczajnych budżetu 
administracyjnego ustalona została na 


zł 1.224,.123.—, a wydatki nadzwy- 
czajne na zł. 1.094.854.—. Dochody 
zwyczajne wynoszą zł 1.268.185. —, 


zaś dochody nadzwyczajne przewidują 
zł. 1.250.797.—. Razem mamy zarów- 
no po stronie dochodu jak i rozchodu 
budżetu administr. zł. 2.518.982.—, 
Preliminarz budżetowy Miejskie- 
go Zakładu Elektrycznego obejmuje 
wydatki zwyczajne i nadzwyczajne w 


wysokości zł 601.542.—, 
czysty zysk zł. 206.007.—. Zbilanso- 
wany budżet Rzeżai Miejskiej po 
stronie wydatków i dochodów przewi- 
duje zł. 222.512.—., Według zmienio- 
nego preliminarza czysty zysk miej- 
skiego kina „Oświatowego“ wyniesie 
zł 14.320.—. Kino „Nowości“ ma być 
bezdeficytowe. Budżet Szpitala Miej- 
skiego jest takze zbilansowany i po 
stronie wydatków jak i dochodów wy- 
nosi zł 111.676.—. 

Po uchwaleniu kupna placu przy 
Szkole powszechnej im. Marszałka J. 
Piłsudskiego ze względu na porę 
spóźnioną sprawy stalutów podat- 
kowych: a) hotelowego i b) wido- 
wiskowego, „oraz sprawy dodatków 
do podatków państwowych na 1937 r. 
od nieruchomości i gruntów oraz pa- 
tentów i kart rejestracyjnych posta- 
nowiono odłożyć do posiedzenia na- 


stępnego. 


natomiast 


Z Rodziny Radiowej. 


W sobotę, dnia 3 b. m. po poł. 
zarząd Pabianickiego Oddziału Ro- 
dziny Radiowej w całym składzie udał 
udał się do Łodzi na poświęcenie 
kamienia węgielnego pod gmach in- 
ternatu dla dzieci ociemniałych. Gmach 
ten będzie siódmym w Polsce, a 
pierwszym w naszym województwie. 

W obecności p. wojew. Hauke- 
Nowaka, generała Langnera, prezyd. 
miasta Łodzi i wielu zaproszonych 
osobistości oraz przy udziale bardzo 
licznych tłumów J. E. ks. biskup or- 
dynariusz Jasiński dokonał poświęce- 
nią budowy, przyczym wygłosił prze* 
piękne i głęboko ujęte przemówienie. 

Niezmierna szkoda, że mowa ks. 
biskupa wzniosła co do treści i pięk- 
na co do stylu nie była transmitowa* 
ną przez radio. 

Z tego powodu należy postawić 
zarzut komitetowi organizacyjnemu, 
który transmitował inne nawet nie 
bardzo przygotowane przemowy, a 
które w niedzielę musiały być kory- 
gowane przy wygłaszaniu przez radio. 


Szereg mówców wystąpił na try- 
bunie, może nawet tych mówców by- 
ło za dużo, Orkiestra kolejarzy i chór 
Echa uświetnił uroczystość, którą za- 
kończył przemówieniem p. T. Nowak, 
prezes oddziału pabianickiego Rodzi- 
ny Radiowej, 


* 

W niedzielę, dnia 11 b. m. o g. 
11 w teatrze miejskim odbędzie się 
„Poranek propagandowy“ urządzony 
staraniem Rodziny Radiowej. W kon= 
cercie udział wezmą: chór im. Mo- 
niuszki, chór Rewelersów oraz dziat- 
wa ociemniała z Łodzi, która wykona 
śpiewy i deklamacje. 

Ceny miejsc od 1 zł do 25 gr, 
a zatem niskie, winny zgromadzić w 
teatrze wiele osób, zwłaszcza zaś mło- 
dzieży, tak ze szkół średnich jak i 
powszechnych. 

Propaganda dąży usilnie do te- 
go, aby niewidomymi dziećmi opieko- 
wały się dzieci, które mają szczęście 
widzieć „Światło Bože“. 


Dzieje polskiego zdrojownictwa. 


Polska należy pod względem 
zdrojowisk do krajów europejskich, 
nawiedzonych przez liczne dobro- 
czynne „duchy zdrojowe*. Pamięć 
o nich sięga wstecz bardzo dawno. 
W pierwszej połowie XIX wieku 
zwracał krakowski profesor kliniki 
Brodowicz pilną uwagę na leczenie 
zdrojowe. Ale właściwym ojcem 
polskiej balneologii, to jest ścisłej 
nauki o leczeniu zdrojowo-kąpielo- 
wym i klimatycznym, był profesor 
krakowski Józef Dietl. 

Cały szereg naszych zdrojo- 
wisk znany jest już o wiele dawniej, 
a nawet swe nazwy i rozwój zaw- 
dzięcza miejscowym zdrojom. 


Na przykład zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że Krynica nazwę 
swą wywodzi i zawdzięcza krynicom, 
to jest zdrojom mineralnym. Pier- 
wsze wiadomości o niej sięgają XIV 
wieku, kiedy król Władysław Jagiełło 
przywilejem w r. 139| nadał ją bi- 
skupom krakowskim na własność. 
Ale według podania ludowego lecz- 
nicze żródła krynickie znane były 
już oddawna. 

Dzieje Morszyna również się- 
gają dawnych czasów, bo jeszcze 
początku wieku XVI, kiedy to król 
Zygmunt Stary w r. 1538 udzielił 
Branickim królewskiego pozwolenia 
na warzenie soli morszyńskiej. 


O wodach Szczawnicy zacho- 
wały się również wzmianki już z po- 
czątku XV] w., za Jagiellonów. 


Już pod koniec XVI w. uży- 
wano wód siarczanych w Lubieniu 


pod Lwowem, jako wód leczniczych. 

Z historii Iwonicza wiadomo, 
że w początku XVII w. dużo ludzi 
szukało tem uzdrowienia. 


Za panowania króla Stanisława 
Augusta odkryto Busko w ziemi 
kieleckiej, jako uzdrojowisko wód 
siarczanych. 


Zakład leczniczy w Nałęczo- 
wie dzięki swoim źródłom  żelażi- 
stym czynny był już w końcu XVIII 
wieku. Był on wówczas rezydencją 
znakomitego rodu Małachowskich, 
którzy wystawili tu wspaniały pałac, 
zachowany do dzisiaj, jako repre- 
zentacyjny budynek zakładowy. 


Sława żródeł leczniczych Szkła 
koło Lwowa sięga jeszcze okresu 
panowania króla Jana III Sobieskie- 
go, który odwiedzał tamtejsze ką- 
piele siarczane w towarzystwie swej 
małżonki, królowej Marysienki, oraz 
całego dworu. 

To samo powiedzieć można 
o Horyńcu, jednym z najstarszych 
zdrojowisk ma ziemiach polskich. 
Między innymi zachował się tu 
gmach starego teatru zbudowanego 
w r. 1800. 

Ponadto istnieje jeszcze cały 
szereg zdrojowisk o mniejszej frek- 
wencji, które od wieków odwiedza- 
ne były w celach leczniczych nawet 
przez rodziny królewskie, oraz to- 
warzyszących im dworzan, megna- 
terie i zamożniejszą szlachtę. Do 
miejscowości takich należą między 
innymi Krzeszowice, Swoszowice 
i szereg innych. 


Tygodniowe wiadomości 
z zagranicy. 


B. poseł Hiszpanii w Warszawie, 
który przebywał obecnie w Polsce, 
jako osoba prywatna, został miano- 
wany przez gen. Franco ministrem 
spraw zagranicznych w urzędzie na- 
cjonalistycznym. 

Stolica Hiszpanii, Madryt, jest 
bombardowana przez lotnictwo na- 
cjonalistów, a pierwsza linia obron- 
na zdobyta. Madryt jest ewakuowa- 
ny od kobiet i dzieci. 

Juliusz Gömbös, premier Węgier, 
zmarł w sanatorium w Monachium. 

Poseł polski w Budapeszcie, Or- 
łowski, ciężko zachorował na ogól- 
ne zakażenie wskutek ciężkiej an- 
giny. Do chorego wyjechał z War- 
szawy dr, Korwacki. 

Sowiety złożyły notę w Londynie 
przewodniczącemu komitetu nadzo- 
ru nad nie mieszaniem się do spraw 
Hiszpanii, że o ile inne państwa, a 
w szczególności Portugalia, Niem- 
cy i Włochy nie zaprzestaną inter- 
wencji na rzecz powstańców, rząd 
sowiecki będzie się uważał za cał- 
kowicie zwolnionego ze wszelkich 
zobowiązań nieinterwencji (t.j. wy- 


stąpi jawnie z pomocą rządowi 
madryckiemu). 
Widzimy więc, że leczenie 


zdrojowo - uzdrowiskowe utrzymuje 
się już przez długie wieki, pomimo 
tego, że poglądy i metody w nauce 
lekarskiej i w codziennej praktyce 
lekarskiej zmieniały się już kilka- 
krotnie. 


Nieco statystyki. 


Zużycie papieru gazetowego. 
Stopień kultury. w rozmaitych . 
państwach podług ilości zużytego 
rocznie papieru rotacyjnego w^:dru- 
karniach na 1 mieszkańca wygląda 
następująco: 

W W. Brytanii 26 kg, Stanach 
Zjedn. 21,7 kg, Holandii 11,3 “kg, 
Francji 8,6 kg, Niemczech 5,3 kg, 
Italii 1,6 kg, Rosji 1,1 kg, Polsce 
0,9 kg. 


Spożycie na wsi polskiej 
i niemieckiej. 

Przeprowadzona została staty- 
styka pomiędzy spożyciem na wsi pol- 
skiej i niemieckiej (Meklemburg) w 
podobnych warunkach gospodarskich. 

Okazało się, że chłop niemiecki 
spożywa w porównaniu z chłopem pol- 
skim 4 razy więcej mleka i przetwo- 
rów mlecznych i 4. razy więcej cukru. 
Wieśniak polski znów spożywa 3 razy 
więcej kartofli, niż włościanin niemiec- 
ki. 


Naucz się rachunkowości. 


Związek Księgowy w Polsce 
Instytut Oświaty Pracowniczej uru- 
chamia kursy i wykłady systemem 
korespondencyjnym: 

1) dla samodzielnych księgo- 
wych na stanowiska rzeczoznawców 
księgowości, szefów księgowości, ra- 
chuby, naczelnych lub głównych księ- 
gowych i t.p., 

2) dla pomocników księgowych 
lub personelu księgowości — na sta- 
nowiska samodzielnych księgowych, 

3) księgowości branż i rodzajów 
przedsiębiorstw oraz wykłady po- 
szczególnych przedmiotów. 

Nie opuszczając miejsc zamiesz- 
kania i nie przerywajac pracy zarob- 
kowej, można wyszkolić się i uzyskać 
kwalifikacje, upoważniające do ubie- 
gania się o stanowiska wyżej wymie- 
nione, jak również przejść kurs księ- 
gowości danej branży czy rodzaju 
przedsiębiorstwa i być przez dane 
branże i przedsiębiorstwa poszukiwa- 
nym, bo specjalnie dla nich wyszko- 
lonym pracownikiem, 

Wszelkich bliższych informacyj 
o omawianych kursach i wykładach 
udziela Związek Księgowych w Pol- 
sce, Warszawa, ul. Złota 6. 


Nr 41 


Roboty publiczne 
kończą się. 

Jak się dowiadujemy, praca na 
t. zw. robotach publicznych zbliża się 
ku końcowi. Najprawdopodobniej 
przerwanie robót nastąpi w dniu 1 li- 
stopada. W tym wypadku zatrudnieni 
robotnicy w dniu 15 b. m. otrzymać 
muszą wymówienia. Wobec tego, że 
nie wszyscy zatrudnieni przepracowali 
ustawową ilość dni, by móc uzyskać 
zapomogę z Funduszu Bezrobocia, Za- 
rząd Miejski czyni obecnie usilne 
starania, aby z Funduszu Pracy uzys- 
kać jeszcze dodatkowe kredyty, co da 
mu możność zatrudnić po 1 listopa- 
da tych robotników. 

Gdyby się ta koncepcja Zarzą- 
dowi Miejskiemu udała wszyscy ro- 
botnicy w bieżącym roku, t.j. z górą 
1100 ludzi, korzystaliby z ustawowej 
zapomogi z Funduszu Bez- 
robocia. Takie rozwiązanie ułatwiłoby 
niezmiernie pracę w czasie miesięcy 
zimowych Lokalnemu Obywatelskiemu 
Komitetowi Niesienia Pomocy Naj- 
biedniejszym. 


Z życia ZOR-u. 

W niedzielę, dn. Il b.m: o g. 
9 rano Zw. Ofic. Rezerwy urządza na 
strzelnicy w „parku Wolności“ strze- 
lanie z broni wojskowej o mistrzostwo 
ZOR na rok 1936. 

W przyszłą zaś niedziele,t. j. 
da. 18 b.m. o godz. 9 rano odbędzie 
się na strzelnicy Tow. Sport. „Kru- 
schender" strzelanie z broni małoka* 
librowej pg. specjalnego regulaminu, 
o puchar przechodni kol. kpt. Goio- 
gowskiego. Prócz tego trzej pierwsi 
strzelcy nagrodzeni zostaną żetonami 
ufandowanymi przez prezesa Koła dr 
mjr. St. Manitiusa. 

Zawody odbędą się bez względu 
na pogode. Prowadzi je referent 
P.W. Z.OJR. ppor. Nowakowski, 

W sobotę, dnia 10 b. m. w klu- 
bie Związku (ul. Św. jana 8) odbędzie 
się dla członków klubu ZOR i ich 
rodzin „Tańcujący Bridge“. W prowa- 
dzeni goście mile widziani. 


Rozpoczęcie prac P. W. 


Do pracy w organizacjach przy- 
sposobienia wojskowego przystąpiły 
następujące oddziały młodzieżowe: 

Hufiec P.W.K. (Gimn. Krółowej 
Jadw.), Hufiec Zw. Strzelec. (żeński), 
Hufiec P.W. Gimn. Sniadec., Hufiec 
P.W. Szk. Rzem.-Przem., Hufiec P.W. 
Szk. Dokszt' Miej, Hufiec Zw, Strz. 
I oddz., Hufiec Zw. Strz. ll oddz. 

Ponadto podejmują prace p. w. 
Zw. Har. Pol. Hufiec Męski i Zeński, 
zaś z organizacji starszego społeczeń- 
stwa Zw. Of. Rez., Związ. Podof. Rez. 
i Kolejowe P.W. 


Pogrzeb Weterana 
Strażaka. 


We wtorek, dn, 6 b. m., z ulicy 
Fabrycznej na cmentarz wyruszył oka- 
zały kondukt pogrzebowy. To Ochot. 
Straż Pożarna chowała swego druha 
weterana. 

Zmarły strażak $. p. Wincenty 
Piskorski w wieku lat 75 należał do 
straży przez lat 56 ti. od momentu 
jej założenia. Piskorski z zawodu tkacz 
pełnił w straży funkcje starszego to- 
pornika i sygnalisty. Ostatnio zaliczał 
się do weteranów straży z prawem 
noszenia munduru. 

W pogrzebie wzięły udział sztan- 
dary Z.Z,Z. i tkaczy, następnie liczny 
oddział straży ogniowej ze sztanda- 
rem i orkiestrą. Kondukt prowadził 
kapelan straży ks. Olszewski w asyś- 
cie ks. Giemzy wikariusza kościoła 
N, M. P. Za rodziną postępował za- 
rząd i”sztab straży. Trumnę umiesz- 
czono na wozie strażackim w otócze- 
niu czterech pochodni. 

Na cmentarzu po modłach kap- 
łańskich chór św. Floriana wykonał 
pienia religijne, a następnie orkiestra 
odegrała marsza żałobnego. Nadmie- 


>>> 


nić należy, że orkiestrą straży po raz 
pierwszy dyrygował znany w mieście 
kapelmistrz p. Debich. 


Łączność organizacyjna. 


Praca w dążeniu do , jednego 
wspólnego celu jednoczy, zespala. 
Związki społeczne pragną mieć jak 


najwięcej czynnych członków, ażeby 
więź organizacyjna była silna. 

Nie liczebność jednak członków 
mówi o żywotności danej organizacji, 
ale rezultaty pracy ujawniające się na 
zewnątrz. Praċa jednak nie może być 
wykonywana przez jednostki, które w 
końcu przeciążone nią zniechęcają 
się. Pracuje każdy członek danego 
stowarzyszenia według własnego upo- 
dobania i zdolności z pożytkiem dla 
organizacji i ku własnemu zadowole- 
niu. 

Z.P.O.K., mając na względzie 
dobro organizacji i dobre samopoczu- 
cie członkiń, wydał „Zobowiązanie 
Pracy“, które zarząd ZPOK w Pabia- 
nicach roześle członkiniom, ażeby o- 
brały sobie cząstkę, jaka im odpo- 
wiada. Zobowiązania skrupulatnie wy- 
pełnione będą zwracane Zarządowi. 


Pamiętajmy: W jedności siłal 


Z Legionu Młodych. 
W dniu 4 b.m odbyła się w War- 


szawie Odprawa Komendantów i Ín- 
spektorów Obwodów LM z całej 
Palski. Na zjazd przybyło przeszło 
400 osób. 

Przed południem urządzony zo- 
stał w sali teatru Malickicj wiec, na 
którym przemawiali: leg. Basiński 
z Poznania oraz Kom. Gł LM Bo- 
ciański. Po wiecu uczestnicy zjazdu, 
z 13 sztandarami na czele, przema- 
szerowali ulicami Warszawy, udając 
się do Belwederu, gdzie złożono hołd 
pamięci Marszałka Piłsudskiego po- 
czem udano się do Generalnego In- 
spektora Sił Zbrojnych Smigłego-Ry- 
dza, któremu przekazano rezolucję, 
głoszącą gotowość wszystkich człon- 
ków Legionu Młodych do pracy przy 
tworzeniu potęgi Państwa Polskiego. 

Po południu odbyła się Odpra- 
wa Komendantów i Inspektorów LM, 
na której Komendant Główny LM mgr 
W. Bociański przedstawił sytuację 
ogólną w kraju oraz wskazania na 
najbliższy okres czasu. 

+ ` x 

Komunikuje się leg. leg, że 
w następnym numerze „Gazety Pa- 
bianiekiej* podane zostanie do, wia- 
domości czas i miejsce Zjazdu okre- 
gowego członków Komend LM Okrę- 
gu Łódzkiego. 


Komunikat L.O.P.P. 
Obwód Miejski L. O.P.P. w Pa- 


bianicach podaje niniejszym do wia- 
domości publicznej wynik finansowy 
zbiórki ulicznej i Zawodów baloniko- 
wych z okazji XIII Tygodnia Lotnicze- 
go w dniu 27 września r. b.: 


= I. Zbiórka uliczna: 
p.p. M. Baranowska, J. Wójciszkowa, 
T. Nowak, P. Wendt, B. Przedmojski 
i K. Królikowski (puszki Nr Nr 97— 
zł 2.48, 124—zł 34.37, 59—zł 28.88). 
p.p. A. Wasilewska i F. Skwsrka Nr Nr 
puszek 11 i 19—zł 81.49, p.p. M. Font- 
nerówna i W. Mielczarek Nr puszki 
69—zł 53.48, p.p. Janowiczówna, F. Pa- 
wełczyk i R. Komornicki Nr puszki 66 
—azł 66.83, p.p. Świerk i lekowicz Nr 
puszki 74—zł 16.89, p.p. R Krebs i 
Dobiech Nr puszki 126—zł 19.92, p.p. 
Szefer i Łukasik Nr puszki 80—zł 39.04, 
pp. Augustyniak i Spionek Nr puszki 
28—zł. 17.97, pp. T. Kowalski i M. 
Trawkowski Nr puszki 7 —zł 1858, 
p.p. Tokarek i Scibiorek Nr puszki 137 
—zł 19.52, p.p. Giercarz i Komorowski 
Nr puszki 96—zł. 41.47, p.p. F. Wa- 
dowski i Łuczkiewicz Nr puszki 76— 
zł 16.73, p.p. 1. Fałkiewiczówna, Or- 
nafówna, B. Hans i S.. Lewowski Nr 


puszki 43—zł 55.30, p.p. Wołkowicz 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara, 


Rewelacyjny ten film, prod. wie- 
deńskiej, który bije wszystkie re- 
kordy w b. sezonie filmowym, po- 
dobnie jak w ub.r. niezapomniany 


„MAZUR“ z POLĄ NEGRI 


ukaże się 
już w następnym programie 


Kine-Teatru 


ŚWIATOWEJ SŁAWY TENOR 
Beniamino Gigli 


podbił serca całego świata, w wielkim fil- 
mie miłości, poświęcenia i zdrady p. t. 


„NIE ZAPOMNIJ 0 MNIE” 


„LUN A“. 


i Goldsztein Nr puszki 77—zł 11,35. 
Ogółem zł. 524.30. 


Jl Zawody baloników: 


za baloniki z kartami konkursowymi 
zł 152.—, za bilety wejścia na zawo- 
dy zł. 38.80. 

Ogółem zebrano zł 715.10. 

Podając powyższe do wiadomoś- 
ci, Komitet zbiórki XHI Tygodnia Lot- 
niczego składa serdeczne podziękowa- 
nie wyżej wymienionym osobom za 
ofiarną "pracę, zaś społeczeństwu pa- 
bianiekiemu za poparcie sprawy roz- 
budowy naszego lotnictwa. 


Kasiarze grasują. 

Nie wiele upłynęło ćzasu od 
włamania do Rzeźni Miejskiej i roz- 
prucia kasy, a znów mamy do zano- 
towania wypadek zoperowania przez 
specjalistów kasiarzy kasy ogniotrwałej. 


Niewykryci dotąd sprawcy włamali 
się do lokalu Gminy  Zydowskiej 
i rozpruli kasę ogniotrwałą. Łupem 


złoczyńców padło zł 212, Przez niko- 
go nie zauważeni zbiegli. Policja pro- 
wadzi dochodzenie. Tym razem kasa 
nie była ubezpieczona. 


Szkoła Nr 12 będzie miała 
boisko. 


W tych dniach: Zarząd Miejski 
wykupił od p. Fuldego posesję przy- 
legającą do wykończonego niedawno 
budynku szkołnego przy ul. Pułaskie- 
go. Na posesji tej stoi niewielki do- 
mek drewniany, zamieszkały przez 
kilku lokatorów. Obecnie Zarząd 


Miejski czyni starania, aby mieszkańcy: 


tego domu wyprowadzili się; domek 
zostanie zniesiony, a plac zamieniony 
na boisko sportowe szkoły Nr 12, 


Święto chorych. 


W ubiegłą niedzielę dorocznym 
zwyczajem odbyło się w kościele 


NMP święto chorych. Wszyscy chorzy . 


zostali przewiezieni do kścioła, wy- 
słuchali mszy świętej, a potem w Do- 
mu Katolickim spożyli wspólny obiad. 
Pokrzepieni na duchu i ciele odwie- 
zieni zostali do domów. 


Życie sportowe Pabianic. 


Wyniki jubileuszowe 
imprez P T C. 


Piłkarskiej jedenastce PTC poznańska 
Warta przeciwstawiła następujący skład: 
Konieczny, Kubalczyk, Pawlak, Dembiński, 
Kaźmierczak, Lis I, Bilski, Nowieki, Lis H, 
Przybylski i Schreier. Drużyna jubilatów 
mecz ten, mimo ulewnego deszczu, który 
boisko Kruschendera, zwłaszcza pod bram- 
kami, zamienił w kalużę błota, zagrała z wiel- 
ką ambicją i poświęceniem, odnosząc w re- 
zultacie zasłużone zwycięstwo w stosunku 
5:3 (3:3). Wysiłki poznaniaków, zmierzających 
do osiągnięcia zwycięstwa, a pod koniec 
meczu do użyskania remisu, niweczył dosko- 
nały bramkarz pabianiczanin Kot, któremu 
publiczność nie szczędziła rzęsistych okla- 
sków. Dobrym arbitrem był p. Rettig. 


Zjazd gwiaździsty wyłonił następują 
cych zwycięzców: 1 nagroda Ofrnatowski 
WŁ (ŁTK) 6740 pkt, Il nagr. Kołodziejski 


Alf. (ŁTK) 6740 pkt, III nagr. Perkowski W. 
(Resursa, a dawniejszy wychowanek PTC) 
6228 pkt, IV nagr. Strzałkowski Eug. (WTC) 
6120 pkt. V nagr. Leder J. (Resursa) 6100 
pkt, VI nagr. Manterys D. (WTC) 5880 pkt, 
VII nagr. Vogelsang (PTC) 5740 pkt, VIII 
Kulawiński Kl. (Swit) 5360 pkt, IX Jankow- 
ski Wł (WTC) 5060 pkt, X Michalski K. 


w 


(PTC) 4986 pkt. (Brawo p. Michalski). Dalsze 
miejsca od 11 do 15 włącznie zajęli zawod- 
nicy PTC: Cieśliński, Kuńczak, Olesko, Gu- 
zenda, Chyliński przy równej ilości punktów 
4720 dla każdego. Ogółem w zjeżdzle brało 
udział ponad 160 zawodników. a ukończyło 
zgodnie z regulaminem 102 zawodników, 
Dyplom za największą ilość zdobytych 
punktów 46864 zdobyło Warszawskie Towa- 
rzystwo Cyklistów; drugi dyplom Łódzki 
Klub Sportowy 1543 pkt i trzeci dyplom za 
największą ilość zawodników kolarze PTC. 
Nagrody specjalne otrzymali: p. Czer- 
wiński St. z Częstochowskiego Towarzystwa 
Cyklistów, w wieku 62 lat, oraz Piąstecki 
A. z tegoż klubu, w wieku 15 lat. 
Kolarz PTC Vogelsang zdobył 
za zdobycie pierwszego miejsca w 
punktacji. 
Dalsze szczegóły o jubileuszowych im- 
prezach PTC znajdą nasi czytelnicy w dru- 
kowanym przez pas „Zarysie historycznym 


PIC 


puhar 
ogólnej 


Ten potrafi strzelać. 

Jak już donosiliśmy, odbyły się w Wil- 
nie XI Narodowe Zawody Strzeleckie, w któ- 
rych brali udział Michel Jan, mistrz Pabianic 
i Henryk Leniceki, kpt. drużyny strzeleckiej 
TS Kruschender. W dniu 29 września r.b. 
odbyła się konkurencja Kbks. |. a; w której 
Michel był mistrzem dnia, uzyskując 375 pkt. 
Uzyskanie takiego wyniku na 400 pkt. mo- 
żliwych wśród ełity strzeleckiej Polski jest 
wielkim sukcesem dla pabianiczanina. 


Mistrzostwe kl. A. 
Zarówno Sokół z Union- Touringiem, 
jak i Burza z Widzewem uzyskali beztwam- 
kowe wyniki, dziełąc się punktami. Dobre 
wyniki Sokolskiej drużyny w mistrzostwach 
kl. A dają gwarancję, że beniaminek zajmie 
jedno z lepszych miejsc w ogólnej klasyfikacji. 


Przełożony termin 
międzymiastowych zawodów 
w zawodach. 


Dowiadujemy się od kierownictwa 
drużyny zapaśniczej TS Kruschender, iż pro- 
jektowane międzymiastowe zawody Pabianice 
—Berlin odbędą się w późniejszym terminie. 


Koszykarze—najiepsi piłkarze. 


Nadchodzi sezon zimowy i szereg klu- 
bów, jak to bywało w latach poprzednich, 
z braku własnych lokali zaprzestanie pracy 
sportowej. Jest faktem dowiedzionym, że 
gry sportowe, uprawiane przez “ piłkarzy 
zwłaszcza zimową porą, kiedy piłka nożna 
kładzie się do snu, nietylko podtrzymują, ale 
i rozszerzają kondycję. i 

Pabianieki Podokręg Piłki Ręcznej 
w najbliższym czasie przystępuje do: organi- 
zacji tegorocznych mistrzostw w piłce ko- 
szykowej i dlafego radzimy klubom, które 
sekcji gier nie posiadają, aby je zorganizowały. 

Drużyny koszykówki na terenie m. Pa- 
bianie posiadają: TS Kruschender, TG Sokół, 
Pabianickie Stowarzyszenie Gimnastyczne, 
oraz Szkoła im. Kilińskiego, Gimn, im. Snia- 
deckiego i Gimn. Niemieckie. 


A więc zachęcamy pozostałe 

kluby, bo koszykarze 

— najlepsi piłkarze! 

Nawiązując do powyższego, nadmie- 
niamy, iż Podokręg na jednym z ostatnich 
posiedzeń w Okręgu uzgodnił współpracę 
i wyjednał dla pabianickich klubów znaczne 
ustępstwa w opłacaniu wpisowego, składek 
członkowskich i tp» 


Rutynowany 
księgowy 


podejmuje sięwgodzinach po 
południowychi wieczorowych 


prawadzenia rachunkowoś- 
ci, zakładania ksiąg oraz 
sporządzania bilansów. 


Warunki według umowy. 


udziela Admin. Gazety 
Pabianickiej. 


Informacji 


„Nasza Drukarnia" w Pabianicach, ui. Kościuszki 14, tel, 67, 


